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WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Petersburg dnia 30 sierpnia. ` 


Cesarz Jegomość, podług ostatnich wiado- 
mości z Finlandyi, dnia 25 t.m., w pożądanym 
stanie zdrowia przybył do Wazy, anastępne- 
go dnia wyjechał do Christianstad, 


Uwagi nad polepszeniem stanu i utrzymywa- 
nia więzień, podane ministrowi spraw ducho- 
wnych i krajowego oświecenia, przez P. Wal- 
tera- Benning. 4 BE. 

Szanowny ziomek moy, P. Dźon Howard, 
w którym miłość rodzaju ludzkiego była nie- 
ograniczona, a którego prace dobroczynre sama 
tylko Śmierć przerwać mogła, wydał na widok 
publczny arcy szacowne dzieło o więzieniach 
i nieprzeliczonych wadach, jakie się w tych za- 
kładach, przezeń zwiedzanych, nie tylko wAn- 
gii, ale i wróżnych innych państwach, znay- 
dują. Wszyscy, którzy się poźniey rzeczą tą 
zaymovali,przydali swe potwierdzenie do owych 
tkliwych obrazow, w jakich on wystawił nie- 
szeżęśliwy stan ladzi w więzieniu cierpiących. 
-Od czasow tego dobroczynnego męża, któ- 
rv Życie swoje zakończył na pracach dla dobra -` 
cierpiących, dnia 20 stycznia 1790 roku w bli- 
zkości Chersonu, nie nie przedsięwzięto ku speł- 


nieniu dobroczynnych jego widokow. Za ży- 


cia bolał on nadtym, że wszystkie swe starania 
i gorliwość ku wsparciu ludżkości , widział 


jego nie mieliśmy jeszcze rozkoszy widzenia,iżby 
wielkie dzieło, przezeń rozpoczęte, miało jaki- 
kolwiek skutek. Teraz przyszedł Len cząs szczę- 
śliwy, kiedy Bozki ogien; tak dzielnie zapala- 
jący jego serce, zamienił się w wielki płomień, 
tóry ożywił wielu, i utworzyło się towarzystwo 
z kilku członków, którzy za pierwszy ijedyny 
obrali sobie obowiązek: polepszyć stan więzień, 
dla ulgi żałośnego stanu /winowayców, nie do- 
puszczając tym synom zmazy i. występku zgu- 
bney drogi grzechu, a ukazując ową. przyjemną 
Ścieżkę cnoty. . i 
~ Niedawno jeszcze towarzystwo to, zawią- 
zało się w Londynie, a wielki cel jego w tym 
SIĘ Zawiera: ażeby poprawiać przestępców spo- 
sobami, wlewającemi miłość ludzi, t. j, roz 
łączać ich z dawnieyszymi  spółtowarzysząmi; 
oddzielić zatwardziałych i uporczywych od czy- 


"niących nadzieję poprawy; nazwyczajać do pra- 


„Cy; uczyć różnych rękodzieł; . wpajać zasady 
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religii; poprawionym dawać potrzebne świadau 
Gtwa 1. zalecenia, ażeby mogli powrócić do spo - 
łeczeństwa chotliwych ludzi, i dostarczać środ» 

kow utrzymania po upłynieniu czasu przezną- 

czonego na ich zamknięcie. 

Systema to, takie korzyści w sobie jedno- 
czące, i tak przyjemną czyniące „nadzieję, nie 
pożwala człónkom towarzystwa długo zostą« 
„wać bezczynnymi, Postanowiono więc, ażeby 
wszystkie więzienią przęz komitet. opstrywa: 
ne były. RARE PPT 

Towarzystwo ułożyło także sposob wywias 
dywania się i rozpatrywania : imiona więźniów 
żostały spisane i rozdane członkain odwiedza” 
jącym, z opisaniem uczynku i położenia każde- 
go z więźniów , tudzież spólników ich i prze- 
stępców , Których część większą składały Rv- 
bićty rozpustaego życią : opisanie takowę WCi4- 
gano do protokułu. 

Przez surowe śledzenie odkryto przyczyny 
różnych przestępstw młodych ludzi, po wię- 
kszey części przyczyny były następujące : złe 
sprawowanie się rodziców, niedostatek wycho- 
wania, próżnowanie, niezachowywaaie świętą 
dni niedzielnych i świątecznych, pijaństwo i 
gra, naostatek złe urządzenie więzień. 

„ Z.mnóztwa przestępców, których stan tym 
sposobem był poznany, niewielu znalazło się ta- 
kich ,, którzyby zupełnie nić czynili nadziei 
„poprawy, skoroby wszelkie do tego potrzebne 
użyte były środki; mała liczba takich, w któ 


_ rych uczucie: cnoty zupełnie wygasło, a w któ- 


rych naymnieyszey, jaż nie zostało iskierki su- 
maienią iwstydu: bo mała ta iskierka zdal- 
ną jest wydać płomień skruchy i miłości. 

X T OWArzystwo, z,więlką usilnością przykładało 
„Się, do poprawienia, wielu przestępców, zatwar- 


„działych na drodze zguhy, i przez tę usilność Z0- 


„Stało przekonaąćm: iż.jeśliby więźnie nie próżno” 
„wali, nie zostawali. w towarzystwie występnych, 
bardziey zatwardziałych izastarzałych w wy stę- 
„pku i grzechu, jeżeliby zamiast cielesnego ich ka~ 
rania) użyty, były: sposób napomirania i naucza- 


' nia, a wpajaniem skłonności. dą dobrego, oba- 


„dzano w nich sumnienie, tak,iżby oni.w ocząch 
swoich, własnych poniżonymi nie byli: liczba igh 
„wtedy niewątpliwieby się zmnieyszyła, a człon- 
Kowie. odwiedzający. mieliby niewypewiedzianą 


+„rąskosz, widzenia tych. nieszczęśliwych powra- 


eającymi z drogi występku, na drogę cnoty. Ko- 
„mitet. przekonany, że ta, tak pożądana. korzyść, ` 


„może bydź otrzymana, tylko ga pomocą takich 


` 


1 


ludzi, którzy, czując ciężar przywalający tych 
nieszczęśliwych, serdecznie pragną zimnie yszyĆ 
cierpienia ludzi, przez polepszenie ich stanu. 
Usiłowania każdego, dodobroczynności skłon- 
nego człowieka, oddzielnie uważanego, kończą 
się z jego życiem. Zaczęte przezeń dzieło nie- 
póstępuje, a nakonieć zupełnie niknie, jeżeli nie 
ma towarzystwa dobrze myśłących ludzi, dla 
przywiedzenia do skutku tych dobroczynnych 
środkow, które on, dła dobra rodzaju ludzkie- 
go wynalazł. Towarzystwo, które się utworzy”, 
ło z kilku przyjaciół ludzkości, chcących poma- 
gać jeden drugiemu, w chranymm tego rodzaju 
przedmiocie, ma zamiar wybierść godnych człon- 
ków, w przypadki oddalenia się, albo Śmierci 
któregokolwiek z nich; dawać pieniężną pomoo 
` na rozszerzenie i utrzymanie tego przedsię- 
wzięcia, tak pożytecznego i tak wielkiey wa= 
gi, a dla serc czułych tak pocieszającego. 
; ; (dalszy ciąg pośniey). 


yaaa k 
Kurs wileń. naassyg. tube] sr., r. 3 kop. 832, 
dukat hol. nowy r. 11 kop. 21,stary r. 10 kop. 96, 
imperyal r. 57. kop. 20. 


NIEMCY 

Monachium dnia 27 sierpnia. Król Bawarski, 
zjechał tu dnia 24 b. m. z Xiążęciem: Karolem 
z Nymphenburga, dla powitania Królewica pru- 
skiego następcy tronu i Xiążęcia Oranii, któ- 
rzy tu dnia 25 b. m. przybyli. Oba Xiążęta 
pojechali potóm w pojeździe Królewskim na o- 
biad do Nymphenburga , i wraz z Królestwem 
Achimość i ich rodziną byli wieczorem na teatrze, 
gdzie granc operę Romeo i Julia. Dnia 25 b. 
m. oba Xiążęta w towarzystwie Królestwa 
icbmość obeyrzeli galeryą obrazów w Schleis- 
heim; wieczorem Zaś byli na bała u dworu. 


Monarcha nasz postanowił dnia 11 b. m... 


oddzielną kommissyą do. rozpoznania konie- 
cznych wydatków ma woysko. Prezyduje na 
niey Baron Hallberg , Jenerał porucznik ar- 
tylleryi. Wydane w tey mierze urządzenie 
Królewskie wyraża: — n Wierni obowiązkom 
naszym względem /związku niemieckiego, chce- 
| my utrzymywać woysko, któreby im odpowia- 
„dało. Chcemy zaś takiego urządzenia, aby cie- 
lesne i umysłowe ukształcenie oficerów i Żoł- 
mierzy, było zasadniczym warunkiem zdatuo- 
ŝo) ich do służby. Chcemy oraz, aby woy- 
sko nie było mniey potrzebnym ciężarem go- 
"spodarstwu 
j aby przyzwoicie bez zbytku było z jak nay- 
większą oszozędaością odziane, użbrojone iŻy- 
wione. * i 

Od brzegow Menu, dnia 29 sierpnia. Do- 
/ktor Fóllenius, przed przewiezieniem swojém d. 
a6 lipca z Elberfeld do Berlina, zostawił na- 
stępujący bilet do xięgarza Buschler: — „ Ko- 
chany zacny przyjacielu ! Poczytałem ra rzecz 
przyzwoitą napisać kilka stów do ciebie. Zà- 
klinam cię, abyś cieszył tych, których miłuję. 
Wiesz, żem ci prawdę mówił; oświadczam ci 
więc na wszystko, co tylko jest świętego i dro- 
giego, iż jeśli podług prawa ze mną postąpią, 
nie mogę bydź. karanym, gdyż żadnego, polity- 
cznego występku nie popelniłem. Możesz więc 
wraz zinnemi bydź zupełnie spokoynym w tey 
mierze. Miło mi jest irazem przykro, że z to- 
bą mówić nie mogę. Kiedy o sobie pomyślę, 


ve 


krajowemu i kassoma publicznym, - 


ZZOZ ECA, 


W elno Drakować, Ignacy Bosska Kam, Gans, Gl # Wilnie w Drukarni Kędakcyi piem goryod 


czuję zupełną pociechę i odwagę; a ubolewał- 
bym, gdybym innych przy sobie widział zasmu= 
conych. Zegnam cię więc z tą niezawodpą 
nadzieją, iź tak ty, jako i inni, których kocham, 
smucić się ñię będziecie. O co bardzo proszę.“ 

Na wyraźny rozkaz rządu, Żandarmowie u- ` 
więzili dnia 21 b. m, w Bóitzenbúrgu nauczy- 
ciela prywatnego Riemann , kawalera krzyża 
żelaznego, którego papiery niedawno na wezwa- 
nie rządu pruskiego wapieczętowano. Zawie- 
ziono go w nocy do Szweryna.  Protestował 
się przeciwko swojemu uwięzieniu. l'egoź dnią 
wieczorem przybyli dway zandarmowie » Da- 
beran do Porchim, i poymalř tam kandydata 
teologii Franke, zostającego w obowiązkach na- 
nczycielskich u redcy sądowego Wendt.  Pa- 
piery jego od 4ch tygodni zapieczętowano. U- 
więziony zostawał przez noc pod dozorem 
dwóch Żołnierzy osady mieyscowey, a nazajutrz 
rano powieziono go pod strażą ach żandarmów 
do Szweryna.  ———— 
> FRANCY A 

Paryż, dnia 25 sierpnia. Dziś obchodzono: 
tu z przyzwoitą okazałością rocznicę imienin 
Króla naszego. Na polach Elizeyskich były pu- 
bliczne zabawy i tance; rozdawano oraz je- 
dzenie ladowi. Z 1atu fontan wytryskiwało wi= 
no. Weczoray jeszcze dano bezpłaŁue widowi- 
ska na teatrach, a w ogrodzie Thuilieries 200 
artystów grało koncert, któremu się rodina 
Monarchy na ganku. przysłuchiwała, 

Dnia 6 lutego 1818 roku postanowił Mo- 
narcha, iż dla zachęty więźniów , aby się do- 
brze sprawowali, co rok w rocznicę imieniu 
swoich, przebaczy zupełnie lub też złagodzi 
karę tym, którzyby pewną w tey mierze czy- 
nili nadzieję. Tą razą uwolniono 545 takich 
więźniów , a 115 innych otrzymało złagadze- 
nie kary. : 

Woczoray podano Królowi bite z platyny 
medale na. pamiątkę teraźnieyszego rządu. Kru- 
chy ten kruszec potrafi chemicy gasi poddać 
“pod młot i stępel. l 

Minister Decazes wyjechał niedawno, kon- 
no za miasto; gdv powracał koń wspiął się na pla~ 
cu Ludwika XIV. Minister upadł na ziemię, 
skaleczył się w głowę, i najętym pojazdem przy- z 
jechał do mieszkania swego, gdzie mu zaraz 
krew puszczono. - 

Dis nadania wzrostu handlowi i rękodziel- 
niom krajów, ustanowił Król powszechną 
izbę bandlówą, pod przewodnictwem Ministra 
spraw wewnetrznych, Każda izba kazdlowa de- 


-partamentowa wyśle jednego ozlonka, a Moris 


ster ze swojey strony wybierże 20 członków. 
Osoby należące do składu tey izbv, pełnić bg- 
dą przez lat 5 obowiązki swoje bezpłator , £ 
raz na tydzień posiedzeaie odprawiać. Na per- 
wszey sessyi kazdego miesiąca zaymą się przed- 
miotami, tyczącemi się powszechnego interes- 
“su handlowego. Reeczy, mające się ułatwić na 
każdey sćssyi, będą na 14 dni pieryey ogło- 
szone drukiem, każdemu członkowi udzielone, 
i do departamentów, rozesłane. Zasiadać także 
będzie w tey izbie 6 radców stanu mianowa- 
‘nych przez Króla. |. i 

Sąd naywyższy potwierdził zapadły na je» 
nerała Sarraziń wyrok, skazujący go za wie- 
lożeństwo la stanie pod pręgierzem i aociole- 
tnie więzienie z użydiem do robót publicznych. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 205. 


Ogłoszeń i:a. 

a Roku 1819 7bra2 dnia, ja Woźny Ptu 
Wleń zeznawam, iż ninieyszego obwieszczenia 
jedną stronicę w majątku Zachuryszkach ocze- 
wistó administratorom,i pretensorom, a drugą 
w sali Sądu Ziem. Wileń. imieniem WW. Lu- 
dwika W olłowicza Sędziego Zień. Adama Dau- 
kszy Sędziego Gran. Józefa Naborowskiego pi- 
sarza urzędników Piu Wileń. a za niczjechańiem 
się którego z tych tedy, imieniem dalszych urzę- 
dnikow w obwieszczeniu pomieszczonych podałem 
i że dnia 29, gbra w sali Sądu Ziem. Wileń. 
na sesyach poobiednich 0 godzinie trzeciey 

ontynując Sąd Tazatorsko-Exdywizorski mas- 
sy majątku b. prezydenta Gran. Wileń. Franci- 
szka Michałowskiego wszystkim stronom inte> 
ressowanym żzapowiedziatem. Pisan ut supra. 
Franciszek Połezyński Woźny Piu Wileń, 
Roku 1819 mca września 4 dnia przed aktami 
Grodz. Ptu Wileń. stanąwszy obecnie Woźny 
w górze podpisany takowe obwieszczenie zeznał 

> Przyjątem Józef Bohusz G. P. W. R. 

Wolno drukować Sąd Ziem. Wile. poświadcza 
Jakób Towiański Ziem. Pitu W. Pisarz. 


Ogłasza się po raz drugii trzeci 
Inspektor stąd i stacvi stadnych Królestwa 
Polskiego. 
Stosownie do reskrypty dyrekcyi jeńeralney 
z dnia 6 bieżącego miesiąca 1 roku N. 456 za- 
padłego, podaję ninieyszynł do publiczney wia- 
domości, iż na dostawę furążów, na rzecz stada 
Króleskiego Koni na stacyi główney w mieście 
Janowie, w Województwie Podlaskim w obwód- 
dzie Bialskim konsystujących odbywać się będaie 
tamże, w Biórze wydziału stadnego, przed In- 
spektorem stad, w assystencyi kommisarza ob- 


wodu Bialskiego, w trzech na dniu 16 (4)129 


(17) mca 7bra oraz 4 pazdzier.(22 7bris) r. b. ozna- 
czonych terminach licytacya in minus jako to: 
` Miarą Warszawską. 3 

i Na Jęcżzmienia korcy =- -: + - _4o 
sa korcy =- ='-' - = 5100 
Wagą na Cetnar 100 funtow Warszawskich 
Na-siana cetuarow = - - -- 8,760. 
— Stony jarey na paszę cet, 2,040 
— Słomy ozımey na sieczkę cet, 1,000 
— $Slomy na podścieł cet. - - 5,600 
Koadycye głównieysze pod jakiemi licytacya 
powyższa otwaria zostanie , są następujące: , 
1) Licytacya ta odoywać się będzie na roczńe 
opatrzenie wsp >maiouego stada, zaczynając od 
dnia 1 listopada (20 octobris) r. b. która, jak 
tylko żatwierdżona zostanie, podeymiujący się 
w dmiu 10 października (28 7bris) r. b: dostawę 
rozpocząć jest obowiązany, tak, aby z dniem 
25 października (13 ootobris) t. r, furaż na cały 
miesiąc hstopad r. b. do magazynu stadnego 
w Janowie dostarczonem został. Podział dalszey 
dostawy w ogu roku codo terminów, i ilości, 
w jakich następnie ułatwiać sżę będzie, Inspektor 
stad w czasie licytacy! oznaymi, 
| 2) Cena fiskalna od którey licytacya na mniey 
in minus)rozpoczętą bydź ha,ogranicza się w na- 
stępujący sposób: : 
| ba jęczmienia korzeę jeden. - 
Owsą. 455 4% APOS 


a 


— 
4 

-— 
— 


Siana cetnar jeden = = zp. 2 gr. 20 
Słomy ozimey na sieczkę 
ot. jeden: =. 77015, 209 7 
== — -Jarey paszney = 7 * Z. 9 
= =. na podścieł * * 7, 7. %4Pp: 1 


5) Dostawa farażow, dziać się ma w gątun- 
kach dobrych, czystych i zdrowych wedle prób 
przez Inspektora stada przy licytacyi wskaza- 
nych, 1 następnie po zalicytowaniu przez obie- 
wie strony nawzajem opieczętowanych; a to 


za kwitami wydziąłu stąadnego, które podpisami 
Inspektora łącznie z kontrollerem, pieczęcią u= 
rzędową, opatrzóne bydź mają. 

4) Dostarczyciele odsyłać będą do dyrekcyi 
jeneralney stał w Warszawie, po każdym uż 
płynionym miesiącu likwidacye miesięczne 
wsparte kwitami wydziału stadnego w Janowie. 

5) Po złożoney likwidacyi należność przypa= ` 


"dająca za assygnacyą dyrekcyi wypłaconą będzie 


nayregularnicy z kąssy stadney w Janowie, w mo- 
necie srebraey kurs w kraju mającey, | | 

„ 6) Stawający do licytacyi złożyć powinni va- 
dia gotowizną dziesięcioprocentowe, które pó 
ukończoney licytacyi, natychmiast zwrócone zo- 
staną , oprócz tego, który się przy licytacy: u= 
trzyma.  Vadium to przy zamknięciu kontraktu, 
na kaucyą wymienione będzie, która czwartą 
część należności wynosić powinna: - 


4) Chociaż na pomienione produkta co do ka- 


żdego gatunku respective licytacya odbywać się 
będzie, jednakże gdyby kto całey.dostawy wszy- 
stkich dostarczeń ogółowo podjąć się chciał i kox 
rzystnieysze podał kondycye,takowy przy an= 
trepryzie utrzymany zostaje. RA 

8) Protokoł licytacyi zaraz po podpisaniu sta- 
je się dla licytanta dostawy in minus obowiązu= 
jącym, dla rządu zaś dopiero, po nastąpione 
przez kommissyą rządową spraw wewnętrznych 
1 policyi approbacie, poczćm kontrakt formalny, 
przez strony obydwie zawarty zostanie. 

g) Koszta papieru stęplowego do kontraktu, 
należeć będą do antreprenera. 

Wedle powyźszych punktów życzący sobie 
podjąć i] dostawy furażów i paszy na rzec 
stad Króleskich koni, zechcą się w terminach o- 
znaczonych w mieście Janowie nad Bugiem jaka 
mieysce do odbycia lcytacy przeznaczonćm 
w zastrzeżonych terminach stawić, do którey 
nie tylko obywateli kraju okł yine gn lecz i mie- 
szkańców z Państwa Rossyyskieg” mnieyszym 
zaprasza się, którzy, z wszelką pewnością tey 
antrepryzy podjąć się mogą, ponieważ reskry- 
ptem Munisteryi Finansów Cesarstwa Rossyy= 
skiego z dnia 5 (17) maja r' b. zakupywanie fu~ 
rażów za Bugiem na rzecz stad koni Królestwa 
Polskiego, 1 przeprawianie tych do Janowa nay 


* bliższą drogą jest dozwółonem,oczćm, równie jak 


ioinnych warunkach interessanci dokładniey« 
szą wiadomość informacyi w Biórze Inspektorą 
stad w Janowie przed lcytacyą żasiągnąć zdo» 
łają — W Janowie dnia 11 września (50 augusta) 
1819 roku. itze, 


5. Jan Herrman mieszkający na Uli- 
cy Zamkowey w domu JP. Garkleyto= 
wey pod N, 188, otrzymawszy pQzwo= 
lenie utrzymywania uczaiów z tutey= 
szego Gimnazyum , daje do wiadomo- 
ści, iż gdyby kto chciał dzieci swoje na. 
stancyą ulokować do niego zgłosić się 
może. Rodzice mogą albo podług woli 
swojey obrać korrepetytora albo teź 
oddadź pod dozor nauczycielowi, któ: 
rego wspomniony Herrman na ten ko- 


'nieć utrzymuje, oraz uczniowie będą 


mieli sposobność przykładania się dú 
języka francuzkiego i niemieckiego. 


3 Sąd 'Tazatorsko- Etdywizorski za remissą 
Ziemskiego SzawelskiegoSądu daty 13 marca 1819, 


"w sprawie kredytorow z dziedzicami dóbr Powis 


sznia w pcie Szawel. położonych, nieletniemi JPP. 
Ludwikowiczami Rodoniczami zaszłey dnia 28 
maia b, r. na mieysce własciwe zjechawszy, piera ı 
wiastkowe załatwił stosunki a do potrzeby ustatea 
cznego sprawy rozbiori, sądy swoje do dnia 24 


septembra tegoż roku odłożył, na jakowy termin 
wszystkim pretensorom, celem poszukania swych 
należnościow czas zapowiadając, nieprzybywają- 
cyn. anusyą zapisać przyrzeka i wtym obiekcie 
trzykrotną w Kuryerze Lit. pomieszcza awizacyq, 
„Ziemski i Grodzki Szawelski oraz Eadyw.zor= 


ski Regent Ildefons Demontowicz. 


5 Sąd Taratorsko-HMxdywizorski w majątku 
Goyżunach w Trockim powiecie tzystujący, przez 
ninieyszą awizacyą ogłasza; że wziąwszy do o- 
częwistego. rozbioru dzieło , pod rozdział majątku 
na kredytorow ,:po zeszłym Józefie Gołeiewskim 
Prezydencie granicznym Pllu Trockiego , zbliża” 
jąc się ku końcowi tegó dzieła, że w dniu 7 tè- 
raźnieysz”go mca septembra 1619 roku', ocze- 
wiaty dekret zaferuje iogłosi, zatym aby strony 
interesowane w tytn terminie i wtymże mieyscu 
dla.przesłuchania dekretu jawili sig zawiadamia. 
Dati. 1819 septembva 1 dnia. 

Józef $yruć „Podkomorzy Pitu Troc. Exd. 
Hegient Andrzey Zarnowski. 


5 Od Rządu gubernialnego Wileń, ogłasza się: 
iż z powodu niejawienia sie na dawniey ńaznaczo- 
ne terminy, do tego rządu, życzących nabydź część 
majatku obywatela Daniela. Buczyńskiego, znay- 
dującego sięw tuteysżey: gubernii, miasteczka 
Świrży i wsi Tiuszczyk, wynoszącego do 20 dusz 
płci męzkich i 20 żeńskich, z ich domami i wszel- 
kiemi wygodami; jakówa część majątku przynosi 
roczney intraty rubli sr. 485 kop. 5.,i, stosownie 
do wyroku rządzącego Senatu, naznaczona po- 
wtórnie na przedaż, dla uczynienia satysfakcyi 
JW. Radcy Taynemu Miłoradowiczowi, za stra- 
cong jego sol, słoninę i narzędzia baydakowe, 
w dniach: 6, & i 11 mca óktobra teraźn. roku; a 
"zatem życzący nabydź takówy majątek , zechcą 
przybydź dotego Guber. rządu na nowo nazna- 
czone terminy sami lüb przysłać pełnomocnikow 
z prawnemi plęnipotencyami. Dnia 14 augusta 

Y9 róku. Sówieżnik Ławrynówicz. 

> "Sekretatz INowicki. A 


Poz Od "Rządu Obwodu Białostockiego ogła- 
sza się: iż znaydujące. się wtuteyszym. obwo- 
dzie, w powiecie Bielskim , Klenickim Amciei 
skarbowe folwarki Klenicki, Lada i Raczk, 
nazywające się, w których liczy się dusz płci 
mężkich 458 9, rocznty intraty, podług po- 
przednik kontraktow ,, wchodziło do Skarbu 
. srebrem rubli 19086 kop. 42+; a mianowicież 
, w folwarku Klenikach dusz 4448 , intraty ru- 
- blii 19054 kop) 94h; Laqachsdisz 5-intfaty 
rubli 52 kop. o; i Raczkach dusz 158 , intraz, 
ty, rubli 549.kop. 593, datog folwarki ,, stos 
sownie do zezwolenia JW. Ministra: Skarbu , 
postanowiono oddać w 12 letnią arendowną 
dzierżawę bd Bid rgo jurii następojącego 1830 
rokwj'a'zatćm Życzący 'wziąć je w pómienió- 
ną: dzierżawę , "zechcą; przybydź dla targow 
z ewikcydmi odpowiednemi dwóletniey z.tych 
majątkow, intrąty „ do 2g0 oddziału tego ob- 
wodowego Rządu , na terminy ; pierwszy d. 24 
oktobra, drugi 20 nowembra a trzeci ostate- 
ciny y dicamba tófaniegśziją roku, gdsi 
im będą' w ijh przedmiocie ókdzane ' warunki. 
Dnia 18 atiigusta 1816 róku. Bi | 
3: Sekretarz, Kardynałowski, 


„„.„Niżey. podpisany znam za obowiązek: uwia- 
domić każdego w tóm interessowanego ; że po 
zeyściu brata moiego rodzonego Marceliego Jan- 
kowskiego Adwokata Pitu Oszmiońskiego pa- 
piery do Vspraw różne przez różnych Jmciów 


imu póriezonie nayduiąsię w Oszniianie i pad. 


bra terażnieyszego roku, gdzie 


więdzą moią i pod pieczęcią zwierzchności tam= 

teyszey, ktorych każdy za okazaniem pewnego 

dowodu swoie pod rewers odbierte. 
Wincenty Jankowski komornik Oszm. 


——Ł 


: 2. Remanifest wespół z naysoleńniey szym 
zażaleniem imieniem JPana Jakóba Lichten- 


'szteyna mieszkańca wileńsk, przeciwko JPa- 


nu Johkanowi Zeydlerowi byłemu Bur. M. W. 
przy odwołaniu się do oświadczeń jednego wro- 
ku 1812 bra 11 dnia, drugiego 1619 augu- 
sta 12 dnia w Grod. Wileń. uczynionych, o 
podstępne zatrzymanie wexlu czynisię w treści 
następney i oto: pod rokiem 1810 maja 16 
dnia obżał. Zeydler wespół znieżyjącym swym 
synem Beniaminem, biorąc różne produkta krem 
dytem u Urodz. Piłsuckiego za summę 15060 
rub, sr. opłatę oney weszlem uręczył, gdy 
w terminie nieuiścił się, został ultymarnie w Gro- 
dzie Wileń. z instancyi Piłsuckiego zkonwin= ` 
kowany , a chcąc obżlł. uniknąć od opłaty za- 
winioney przez się siimmy , na ten cel uproje- 
któwawszy plantę, uprosit dlltra iżby wydał 
na imie obżźłłgo na takąż summę wexcel, dla 
podprowadzenia, iż jakby delltor te produkta 
na się przyjął do opłaty, zaufany żałłcy w do- 
brey mierze i dawney znajomości z obźłł. ufał 
i charakterowi, lecz te zaufania przyniosły 
obżłłnemu korzyść, a źałł. delir. taką krzy 
wdę, jakiey nikt dokonać nie mógtby, gdy już 
del. zaantedatowawszy wexel ony podpisał , i 
do projektu do okazania w interessie obżłł. od- 
dał, gdy już ta planta obżłmu w sprawie 
chibiła „ a deltr. ze sprawy odłączoney wyro- 
kiem został , wówczas obżtłny odbierając od 
Plenipotenta swego wsżystkie pomienione pa- 
piery, zarazem i: takowy wescel dany do pro- 
jektu u. siebie zatrzymał ,'gdy*wszakże deltr. 
zdiwsze wydania onego nalegał , obźliny po- 
wrót onego od dnia do dnia odkładając, za 
onymże deltt. procederem ogranować: nie prze- 
stajesz, i tak profitując z powolności żałłcym 
deltr. nieżaniedbał zaosnować tych: gorszących. 
Publiczności krokow y dał'uczuć i teraz, że W ro- 


ku teraz. w Kuryerze Litt, w IWumerze 15a 


fałszywe 'swe na krzywdę deltora formując 
pretensyę , a tém bardziey czerniąc deltr. na 
honorze i dobrey sławie „gdy 'deltr. “do tych 
czas przez nikogo pomawianym nie był, zapo- 
biegając zatem tym 'kolejom wyniknąć nadal 
mogącym, opisawszy stan interessu i koley o- 
nego, nim o to wszystko: prawnie na. obżiłnym 
krzywd swych dochodzić przedsięwezmie , hi= 
nieyszym remanifestem wespół z oświadczeniem 
zapowiadając: 'do''akt'Grodz. Wileń. podając, 
wotnego zamieszczenia w Kuryerza Litt. do- ~ 
zwolenia dopraszamsię. U tego. remanifestu 
podpis w protokule taki , Jakobi Łichtenszteyn 
(Le $.) zgodność: z-protokułem świadczę Józef 
Towiański Grodzki 'Wileńsk: Regent. 

Roku 1819 miesiąca augusta 25. dnia. Ta- 
kowe oświadczenie w kancelaryi Grodz. Wi- 
deh. zaniesione, a w Excerpcie pod rokiem 1619 

1. Wyjeżżdża za granicę dó Królestwa Prue 
skiego” Wileński Mieszczanin Dawid Aoramo- 
«icz Urysan z lckiem Mejerowiczem Beahro- 
‘nem Mieszczańninem miasteczka Keydan na mie- 
sięcy dziesięć. 
5% Yo 


- 


